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Z  Wiednia 'A. 5. Wrtelnia. —  N. Cesarz i
Król , w dow od przyiaźni i szceególn ieyszcg o  
fcaofania swoiego , ra c z y ł  ■właścicielem wnkuia- 
cego te ra z  pułku piechoty Nassau-Usingen mia- 
Hować Jego* R rólew ic .  M ość Kuzyna i  Z ięc ia  
•Woicgo \ ia ż ę c ia  L e o p o l d a  obu S y c y l i i ,  
z«ś drugim  w łaścic ie lem  pułku te g o  , B aro n a  
^ o r a a s s i c h  Marssałka-P.orueznika poln ego, i 
*oyskowo-cyw ilnego Gubernatora D  a 1 m a c y i.

W i a d o m o ś c i  z » g r a a i c * n e .

K r a ie  B a r b a ry y s k ie .

W e d łu g  naynow szych wiadom ości z  H i s z *  
p a n  i j  p0(j  j  ^  S i e r p n i a ,  płynęła kilkom a 
^nitiui w przódy, flotta A d m ira ła  E x i n o u t h a ,  
przezn aczon a  p rze c iw k o  A l g i e r c z y k o m ,  cia- 
inK1? J»orakę pod  G i b r a l t a r e m .

E skadra H ollenilerska pod sprawą A dm i- 
r ą a  T a g  d e r  C a p e l t e n  stała p rzy  końcu 

ipea w za to c e  pod G i b r a l t a r e m .  A dm i­
r a ł  ten, taJt się w yraża  G . z e t a  L e y d e r i & A a  
^ z b u d z i ł  w  A l g i e r c z y k a c h  ta k ie  po szan o­
wanie dla siebie , iż się nie ważyli, p rze z  c a łe  
“ t o , p o kazać  na m orzu. G d y  spostrzeżon o 
Ostatnim raze m  eskadrę H-ollenderaką p r ze d  
A l g i e r e m ,  cała m arynarka A l g i e r s k a  sto­
l c a  podów czas zą  grob lą  portow ą, ob ra ła  ze  
sp rzętow  o kręty  swoie.

Jedna T a t ia n a  S ar d y ń sk a ,  opnściw szy  A l -  
S j e r  d. 29. L ip ea , p rzyp łyn ę ła  do G e n u i  z  tą 
^ “ domością y że  D e y  tam eczny  ,  n ie c h c ia ł  ja d -  

sposobem puścić  a  A l g i e r u  K-onsula A n - 
Bp.saiego. P ra co w a n o  z  n atężen iem  około' 

)e>sc o b r o n n y c h ,  le c z  spodziewaią. się A  1- 
&.1 e r c z y k o  w i e , iż A n g lic y  nie uderzą  n a 

tak z a p a lc z y w i e ,  ia k  wielu- mniemaią.

W i e l k *  B r y t a n i i a .
Dnia 17. S ierpnia  przypłynął do P o r t s -  

o u t h  W s c h o d n io  - In dyjski  o k r ę t  woienny 
r ° ” P) H e c a t e  pod Kapitanem M a t t h e w s - ,  

d, 20. M arca  o d b ił  od  wyspy C e j l o n .

a d. 3 o. C z e r w c a  w yp łyn ą ł z  zatoki S. H e l e ­
n y ,  z  kąd p rz y w ió z ł  w iadom ości o i e d e  n a ­
ś c i e  dni p ó ź n ie js z e  od ow ych , k tóre  n ad es z ły  
były  p r ze z  Adm irała  C o d ł b a r n a  na o k rę c ie  
N o r t h u r n b e r l a n d z i e .  W e d łu g  tych  w ia­
dom ości w y ch o d ził  B o n a p a r t e  rzadko  k iedy 
na p r z e c h a d z k ę  , nie p r z e k r a c z a ł  nigdy s t j i n a i  
c zo n e y  sobie g r a s ic y  , i z d a w a ł  się m ieć  w ięk -  
sza -o d ra zę  od p rzyb y łych  n iedaw no z A dm ira­
łem  S ir  P- M a l c o l m e m  Kom m isssrzy  sp rzy­
m ierzo n yc h  M o carstw  , r k tó r z y  g o  odwiedzali,  
aniżeli od O ff ic e ro w  A n gie lsk ich , którym  doiąd 
ty lko  samym podlegał.  S ir  H u d s o n  L o w e  
r o zk a za ł ,  ażeby O ff ie e r  będący co straży, p r ze ­
k o n yw a ł  się osobiście zaw sze  o tętn, czyli  w ię­
zień  iest w b e z p ie c z e ń s t w ie , i od w ied za ł  go- 
ty m  k o ń c em  c o  sześć g o d zin  tak w e d n ie ,  iak  
yr n ocy .

W e d ł u g  G azety  Londyń skiey  d w o r s k ie j  z  
d. 17 .  S ierpnia  , o d roczon o  tym czasem  P arla­
m ent z  dnia 34. S ierpnia  na dzień 4 L is to p a­
da y n ie  podpada icdn sk  żadney W ątpliwości,  
e e  p o  upłynieDiu te g o  term inu, nastąpi z n o w u  
(iak  z w y c z a j )  nowe o d roczen ie .

H  i  SrZ p  a  n  i i  a .

G a zet  F ra n cu z k a  d e  F r a n c e  don osi z  
M o d r y  t u  d. 12. Sierpnia , co  następuie: D / iś  
spodziewaią się tu Ilróia. IMa c a ł e j  d r o d z e ,  
którą  Jego K rólew ska  M ość i e c h a ł , widziano, 
n a d z w y cz a jn y  zapał dla J eg o  Nayiaśnieyszey 0- 
8oby. W  ró żn ych  m ieyscsch  w y p r z ę g a ł  lud k o ­
nie  od p o w o z u , ażeby sam ciągnął.

B a r o n  Z  u i l e  n  d e  K i j e w e l t  n adzw y­
c za jn y  P o s e ł  i pełnom ocn y M inister Króla K ie -  
derlandizkiego, raiuł za szczy t  d 8- S ierp a ia  z ło ­
ż y ć  Jego K ró lew sk ićy  M c i  w  G u  a d a 1 a x  e r  z  e, 
p e łn o m o c n ic tw o  swoie.

Z a p e w n ie ią , ż e  Don L a r d i z a b a l  b y ły  
Minister In d y jsk i  , skazany na w ygnanie  d a  
W  a l  l a d  o l  i d y ,  g d zie  zastaw ać m icł  p v l  do­
zo r e m  Jeneiała-H apiiaiia  t e j ż e  P r o w i n c j i ,  za ­
w iezion y  został do c y t a d e l i  P  a m p  e  lo  ń s B i e y .

Biskup -z G u e n z y  u czyn ił  K ró low i p o ­
darun ek z miliona R e a l ó w ,. na zaspoksiieni© 
naypilnieyszyeh p o t r z e b  k ra io w y cb .

K



W szystk ie  p raw ie  K lasztory  różn ych  Z a k o ­
s ó w  w H iszp an ii ,  p rzyp row a dzo n o są iuż do 
d aw n eg o  stanu.

W e d ł u g  listu z S. M a r i a  p o d K a d y x e m  
z  d. 36. L ip ca ,  z g ro m a d zo n e  iuż b y ły  po n a j ­
w ię k s z e j  częśc i  w o j s k a ,  należące do n ow ey wy­
p ra w y  p r z e z n a c z o n e j  - do A m e r y k i  p o ł u d ­
n i  o w e y. J e n e r a ł  O  d o n e 11 H rabia  A  b i s b a 1, 
m ianow any iest D o w o d c ą  tey w y p r a w y ,  która  
składać się ma z i o c i u  b atalionów  .piechoty 
każdy  p o  1000 Iu o z i ,  z  600 A r ty l le rzy stó w  a 
5 o d zia ła m i,  z  0000 i a z d y , i szczep ó w  kilku  
p u łk ó w  , k tó r e  w  A m e r y c e  .utworzonem i b yd ź  
maia.
•*

F r a ą  c 7 a.

O c ze k iw an o  dotąd, w ed łu g  iakich ©znaczeń 
ustanowionym bydź m a 'los ostateczny Z  a k  o n u 
M a l t a ń s k i e g o .  T e r a z  s ł y c h a ć , że  Z a k o n  
ten  zostanie  w tym s ta n ie  w  iakim się te ra z  
z n a y d u ie ,  i źe dopuszczą  te g? ,  aby cz ło n k i  ie- 
g o  pow oli w ym arły. F iastuiący dostoieństwa 
Z akon u  maią d ożyw otn ie  zatrzym ać swoie do- 
ty c h cze sn e  dochody i  inne k o r z y ś c i ; otwieraią- 
ęe  się Kom m andorstw a maią bydź n adaw an e o- 
wym K aw alerom  o r d e r u ,  k tó rzy  uczynili  prp- 
fe s s y e ,  a p rzy p u szc zen i  do Z ak o n u  m łodzi K a ­
w a le r o w ie  maią poyść torem  przep isan ym  w e ­
d łu g  ustaw z a k o n u ;  atoli żadne n o w e przyy-  
znowania m ieysca nie maią. G d y  w szyscy  pia- 
ątuiący dostoieństwa w ym rą , nastąpić ma n o w e  
ro zp o rzą d ze n ie  ogolney  massy m a ię tn o śc i , i tak 
wyspa L i s s a  iako też i inne po siad łośc i  Z a k o ­
nu Maltańskiego na b r z e g a c h  A d ryatyck ie g o  
m orza, będą miały n ow e p r ze zn a cze n ie  ; iy ią c y  
zaś le sz c z e  K a w ale r o w ie  dostaną dożywotnią 
penSyę.

D on oszą  od grańiie F ra n cu zk ic h  ż e t r z e ć i a  
liniia straży c ło w e y  iest iuż urząd zon ą , i źe  u- 
m ieszczen i  w  niey c ło w i strażnicy  sprawuią 
służbę z s z c ze g ó ln ie jszą  dokładnością , na- 
dew szystko zaś czatuią na w p row a d zan ie  
tkanych raateryi A n gie lskich  , Niederlandakicli. 
Ż o łn ie r ze  sto jącego na z a ło d ze  w o y sk a ,  dopo­
m agający  do schwytania o n ychże  biorą piątą 
część  w arto ści  w n a g r o d ę ,  co iuż kilkukrotnie, 
osobliwie żo łn ie rzo m  Duńskim w ydarzy ło  się. 
Na b rze g a ch  czuwaią b ardzo  ostro na p r z e ­
m ytników A n gie lskich, k tó rzy  częstokroć  w  no­
cy  z  zakszan em i towaram i na ląd wychodzą. 
W e  F r a n  c y i  p ó łn o c n e j  iest te ra z  b ard zo  
sp o k o y n ie ;  w rożnyeh .nuayscach w ypuszczon o 
na wolność kilkanaście osób a resztow an ych  al­
b o  byłych  pod dozorem . R ząd  F ra n c u zk i  wy-

<
łą c z y ł  dw ie G azety  N iederlan dzkie  c d  zakazu 
w prow ad zan ia  ob cych  G azet.

J eszcze  pod dniem 5 . C z e r w ca  w yszło  ro z­
p o rz ą d z e n ie  K r ó le w s k ie ,  że  wszyscy pensyono- 
wani ze  skarbu F r a n c u z k ie g o  ob cy  w ey sk o w i,  
posiadać maią d ow od y  n atu ra lizac yi , i ż e  tylko 
na te n  czas mogą pensye swoie ‘pobierać, ieźe- 1 
liby w e  F r a n c y  i osiedli i wspólnie z  F r a n c u ­
zam i znosili c iężary  kra iow e. M inister woyny 
n akazał  odtąd U rzą cz ic ie lo m  D y w iz ją  w o j ­
skowych., ażeby wstrzym ali w ypłacanie  pensyi 
wszystkim takowym, o  k tórych wiadomo, iest że 
p o w yżs zyc h  w a ru n kó w  nie dopełnili.

D o  B an ku  F r a n cu z k ie g o  przyw iezion o  dnia 
2 3 . Sierpnia  sześć w o z ó w  s r e b rn e j  m onety wy- 
bitey  św ie żo  w  T u l u z i e .  M ennica tamteyssa 
p rz e r a b ia  zam iast su ro w eg o  k r u s z c u ,  sarną H i­
szpańską , z łotą  ,i srebrną., m o n e t ę ,  która  do 
F r ą n c y i - ż  pow odji  handlu Hiszpańskiego 
dla F r a n c j i  b a rd zo  d o g o d n e g o , wpływ a co.- 
ro e z n ie  do kraiu  b ard zo  obficie. Maneta Hisz­
pańska iest b ard zo  dob rey  p ró b y  i wagi.

Jedna z gazet  ParyzKioh zaw iera  proieht u- 
■stanowieniaOrd ę r u  C h a m  e l o o n a  dla w szy­
s tk ic h ,  którzy  dow ieść m o g ą , że  p r z y n a jm n ie j  
trzy  razy  zm ienili  swoie pcdityezp e ',w yzn an ie  
w i a r y , że  do ta jem nego zw iązku  należeli  , żq 
istnienie ie g o  za czasem  zaprzeczyli-, i- że  Mo-, 
n arsze  w iern o ść  p o p rzys ię g l i ,  a potem ią z ła ­
mali. O zd o b ą  iego- aby b yła  gw iazd a  m ianowi­
c ie  kom eta zaw ieszon a na w stędze sklniącey się 
w szelk iem i k o l o r a m i , m aiącey b rz e g i  z  rurek 
b a ro m etro w y c h  którą  m o żn a  nosić na k a ż d e j , 
c zęśc i  ciała, b y le  tylko rfie na s e r c u , i według 
upodoban ia  n a w e t  do kieszeni schować. P i e r ­
w s z y  d z i e ń  K  w i e t n i a  ma bydź dniem  uro­
czystości  te g o  Z a k o n u  , który  za p e w n e  więcćt 
l iczy łb y  c z ło n k ó w  niżeli L e g ia  h o n o r o w a , zw ła­
szc za  ż e  i D a m y ,  iak słuszność k a ż e ,  uznaij 
się godnem i noszenia  te go  orderu .

W  i  6  c  h  y .
1

.G a z e t a  p o w s z e c h n a  zaw ie ra  z  P a l e t *  
j j jo  {S to l icy  S y c y  I i i )  pod  lfi. L ip c a  co nastę*. 
p u i e :  „S p o d z ie w a n o  się tutay, ż e  zaraz  za p°* 
w ró tem  n aszego  K r ó le w ic a  N astępcy gdy n* 
dnie 10. L ip c a  o d e b r a ł  na n o w o  imieniei11 
s w o ię go  N. O y c a  R z ą d y  P a ń s tw a ,  zw o ła n y  b f  
dzie P a r lam e n t;  po n iew aż  u chw alon e na przt '  
szłym P a rlam en cie  dapiny, p rzy  końcu S ie r p a 1® 
p rze d łu żo n e  bydź m uszą , ieżeli  nie maią by^  
w yb ie ran e  sposobem K o n sty tu c j i  s p rze c iw ia ć '  
cym s ię ;  ile że  do w yb o ru  c z ło n k ó w  P a d a n ie 11' 
to w ych  p o trze b a  4 °  dni czasu. L e c z  zdaio 
że  R zą d  zamyśla p ie rw e y  o doskonaleni ur«?‘
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lżeniu  Minisleryum, a może nawet i  o odmia- 
ni* niektóryeh iego członków. Tak n. p. sły­
chać źe p r a w n i k  P. C o p a a i  będzie Ministrem 
przychodów na mieyscu Markiza F e r r e r i .  
Ludzie rozumni i z zimną krwią rzeczy  uważaią- 
cy chwalą wybór Pana P a r i s i  na rzeczywiste­
go Radcę Stann; inni zaś ze strony przeciw ­
n y  Dworowi, nie lubią g o ,  ponieważ w roku 
*8io radził Królowi iak» mąż uczciwego cha­
rakteru i wierny poddany, aby użyć ostrych 
jlroków przeciwko niektórym Baronom, oplera- 
•ącym się mocno tasie !go  procentu ; która to 
Protestacya 46ciu B aron ów , uważana bydź mo­
le  właściwie ia io  poeząteb; wszystkich zaszłych

I poźniey odmian W lem Państwie. W  P a l e r ­
mo dasą za zwyczay dziennikom oppozycyynym

I Lnie K r o n i k a r z  ó w ,  a imię to pochodzi od 
^^icńnika, który dawniey nazywał się K r o n i ­
k ą ,  potem zaś przybrał imie G i o r n a l e  P a -  
t r i o t i c o  ( d z i e n n i k  p a t r  y o t y c z  n y).  
Główny Redaktor iego Baron A c e t o ,  mąż pe- 

obrotu i wymowy, iest ieszcze ciągle orga­
nem a podobnoś wcale naczelnikiem ( kory- 
phae) oppozycyi. Strona Dworska zowie się 
przeciwnie A n t y k r o n i k a r z e m .  —  Uro­
czystość S. R o z a l i i  trwającą od n .  do *5 . 
L ip ca ,  obchodzono tego roku daleko świetniej 

•niżeli dawnieysBfcgO czasu ; przypisać to należy 
asilowaaio® P r e t o r a  di  P a l e r m o ,  Xiążęcia 
J a  c i  i Markiza A m o r o z e g o .  Spokoyność 
panowała przy ten± do zadziwienia między tak 
ogromnie żywą publicznością.—  Żniwa były ob- 
'-tsze nad wszystkie , których zapamiętać mogą 

, od lat 34, > dla tego też spadła cena żyta na 6 1/a 
tincyi (b l is k o  i<y talerów ) za salmę. Zawsze 
to ieszcze droźćy iest daleko , niżeli w  Niem­

cy ezecb, ale w S y c y l i i  płacono go po to do 
11 uocyi czyli 3 o do 33 talerów w teaczas, 

ja kiedy Angielskie woyska stały w  S y c y l i i  i 
H i SZp a n i i .  Jedną z głównych skarg, htóre 
l u powszechnie słyszeć się d aią , iest ta, że tak 

*̂ie,le gotowych pieniędzy z S y c y l i i  wychodzi 
lo N e a p o l u .  Rachuią ich rocznie na Summę 

1- 95o ,000 uncyi. czyli 3,800,000 ta lerów ; CO w
tę' ^raźniejszym czasie tem bardzie j  dotyka, ile
,o- f e podczas pobytu na tey wyspie naszego do-
ni brego K róla , na tylko summa ta zostawała się
e,5 Kraiu , ale ieszcze co miesiąc przychodziło
b f  p°! ®0'000 «ncyi angielskich posiłków. Padre 
^  ‘ b z z  i ,  w teraźniejszym czasie pewnie nay-
0iJ Starszy miedzy naysławnieyszymi Europejskim i 
Jż - '  stronomami, posłał rękopisin p erwszego tomu

sif ~;o l e » s w o i c h  w y r a c h o w a ć  { S t e r i a  
gó'_ '*e H’ a s t r o n o m i a  d i  S i c i l i a )  do druku 
9i?! ^ M e d y o l a n i e ,  gdzie iego przyiaeiel O r a n i  
.tp ^'ozmie na siebie poprawę druku e t c .—  Szcze­

gólny teo mąż| w grzybiałey iuź starości u t r z y - ‘ 
mał ieszcze działalność młodego wieku. Ułożył 
także iuż prawie zupełnie E l e m e n t a r n ą  A- 
s t r ó n o m i ę  dla początkowych uczniów. Jego 
u s t a w a  m i e r n i c z a  ( C o d i c e m e t r i c e )  
ułożona w skutku Parlameutowego rozkazu , 
zmierzająca 00 poprawy roamaitych niedosko­
nałych miar i wag w S y c y l i i ,  nie iest ieszcze 
dotychczas zaprowadzoną; taka iest niechęć 
względem kaźdey prawdziwie pożyteczney o- 
dmiany, gdy tymczasem odmiany wątpliwe i 
-szkodząee, byleby namiętnościom pochlebiały, do- 
znaią wszędzie przystępu. Zadziwiamy s ię ,  wi­
dząc że w tuteyszym Kraiu uiywaią ieszcze do 
ziemiomierstwa sznurów zamiast kruszcowych 
łańcuchów. Od śmierci Abbatego M e l i ,  któ­
rego pamięć zaszczycił Jego K iól Maść Yięźę 
L e o p o l d  monetą upominkową, nie wydała ie­
szcze S y c y l i a  żadnego -narodowego wierszo­
pisa, któryby zasłużył, bydź z nim porównany. 
Międy teraźoieyszymi Uczonym i w P a l e r m o  
poważanym iest Pater Ś c i n a  nauczyciel F izy­
ki , który w uczonym świecie, wsławił się bio­
grafią E m p e d e c l e s a  i  M a y r o l i c h i e g o .  
W  ostatnich latach nm palepszpno w S y c y ­
l i i  istotnie ani fa b r y k ,  ani urządzeń szkol­
nych. W inn ice  polepszyły się tu i  ow dzie, a 
wina z okolicy M a r a s a l i  wywożą osobliwie 
teraz do obcych Kraiów. P. W o o d h o u s e  
Anglik trudniący się tym przedmiotem został 
przy tey sposobności w krótkim czasio miliono­
wym panem.

Mocne wstrzęśionie wszystkich ekolic W  e- 
z u w  t u s z a  w daiu 7. Sierpnia o godzime 
4tey po południu, zapowiedziało nowe wybu- 
chnienia tego strasznego Wulkana. W  kilka 
chwil potem luoęły ze szczytu góry dwa ogni­
ste strumienie, ieden w kierunku bu M a u r  o 
drugi ku C a m a 1 d o 1 i , śladami dawney lawy. 
Szczęściem skończyło się wybuchanie przy za- 
szłey nocy, nie uszkodziwszy włości położonych 
na około góry.

Gazeta dworska zawiera r o z p o r z ą d z e n i  
Królewskie z dnia 8. Sierpnia , zakazuiaee w 
całym obwodzie Kraiu iak naysurowiey wszel­
kie taiemne Towarzystwa stanowiące S e k t y .

T&z sama Gazeta umieściła w nayzupełriey- 
szey osnowie składaiącą się z tociu artykułów l i ­

niowe zawartą dnia 2. Sierpnia z dworem Pa- 
piezkira , mocą którey uchwalono , ażeby sile 
zbroyney lak iednego iako L drugiego Państwa 
podczas ścigania złoczyńców i zbiegów, wolno 
było przekraczać granice Państwa , do którego 
n ależą , i chwytać zbiega lub złoczńcę pod 
pewnemi warunkami na ziemi Państwa drugie­
go , gdzieby chciał uciekać.
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K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

R o z p o r z ą d z e n ie  N a m i e s t n i k a  K r ó ­
lew skiego  ty c ząc e  się u rządzen ia  W ł a d  Adnii-  
j j istracyyayeh.

( Ciąg dalszy. )
T Y T U Ł  I V.

O  o d b y w a n i u  S p r a w  K o m m i s s y i  W 0- 
i e w ó d z f c i e y .

A r t .  a6. W s z y s tk ie  podania i Expedycye_ 
czyli  to  od R ząd u  , czyli  od pryw atn ych  osób 
do  składu Komraissyi W o ie w ó d z k ie y  p rzych o ­
d zą ce  o d b iera  S e k re ta rz  Jeneralny i P re zy d u -  
ią cem u  o k a z u i e , k tóry  na n ich  własną ręką 
dzień  P re z e n te ty  zapisawszy, ro zd zie la  między 
w y d z ia ł y ; p rzedm ioty  prostey  exefcucyi natych­
m iast do w ykonania  p o le c a ; inn ego  rodzaiu  
sp raw om  w y zn a c za  dzień , w  którym  na posie­
dzen iu  Kommissyi z  n a le ż y t e m '  wystaw ieniem  
r z e c z y  wniesione bydź moią.

A r t .  27. B ę d z ie  utrzym yw anym  azicń n ik  
Jen eraln y, w którym  treść  każdey E xp ed ycy i  i 
podanis, dzień p rzy ięc ia  i odesłania do w ła ś c i­
w e g o  wydziału, dzień w niesienia  na ©gólne p o ­
siedzenia  , treść  d e e y z y i , i dzień wydania z  
K an cellary i  w yciągn iętem i b y d i  winny.

A r t .  s8. P rzed m io ty  do w y d z ia łó w  o d e ­
słane, za c ią g e io n e  będą p rzy  w cyściu  i  w yyściu 
W dziennik wydziałow y.

A r t .  29. W o l a o  iest P re ze so w i  zostaw ić  
dla siebie Jakowy do w ypracow ania  przedm iot, 
lub po lecić  go  c z ło n k o w i  inn ego w y d z ia łu ,  do 
k tó r e g o  j z c c z  z  natury swoiey nie należy. T i ­
kow y atoli p rzed m iot w  dzieńniku w łaściw eg o  
sobie w ydzia łu  um ieszczonym  bydź p o w in ien ,  i 
na posiedzen ie  Kommissyi wniesionym bydź musi 
w  przytom ności cz ło nka  w ydzia łem  zaw iadującego.

A  r t. 3 o. S e k re ta rz  Jeneralny utrzym uie  
p ro to k ó ł  czyn ności  i  d eryzyi  Kommissyi W o ie -
wodałsicy k tó r e g o  skróconą osnowę P re z e s
p rzy  końcu kaźciey Sessyi cyfruie  , a na nastę­
p n e j  sam p ro to kó ł  wszystkie c z ło n ki  kom plet
akładaiące podpisuią. W  tym protokóle  ob ecność  
k a żd e g o  cz ło n k a  i godzina p rzybycia  i eg o  na 
po sied zen ie  zapisywaną bydź pow nna.

A r t .  3 i .  W  przed m iotach  art. 5 tym i 
»5 tym o b i ę t y c h , Kommissya w yprow a dziw szy  
ś ledztw o sprawy w r a z  z opiniią swoią
dow odam i obiyśniową , do tey r e s p ‘ e c t i v e  
W ł a d z y  Sądow-ćy' o d s y ła , do którey  obw iniony 
z  prawa należy : w krótkim  zaś wyciągu r z e c z y  
spo»ob-.‘m rap p ortu  okoliczność  Całą w łaściw ym  
KorDmissyom R ządow ym  donosi.

A r t .  32 . Kornmissya w e  w szelk ich  p r z e ­
dm iotach, k tó r e  nie tyczą  się prostey  f s e k u c y i  
działa  kollegialnie,.

A r t .  33 . P o sied zen ia  Kommissyi W o ic *  
w ód zkiey  odbyw ać się będą dwa razy  w  ty­
dzień. Inne dni p rz e z n a c z o n e  są na p ra co w a ­
n ie  w  wydziałach.

A rt.  34. K om p let  legaln y  składa się nay* 
nanioy z  t r z c c b  osób. W ię k s z o ś ć  zdań stano­
w i decyzyą. R ó w n o ść  P rezydoiacy. rozw ięzuie .

A rt.  35 . C z łon e k  różniący  się z opiniią 
Kommissyi m oże  swoie zdanie  w p roto ko le  z a ­
pisać.

A r t .  36 . W s z e lk ie  d ecyzye  i ©xpedyeye z  
KotUmissyi W o ie w ó d zk ie y  w ych odzić  będą z  
podpisem P r e z y d u ią c e g o , i zaświadczam , p r z e z  
S ek re tarza  Jen eraln cgo.

A r t .  3y. VV podaniach p r y w a t n y c h , skar­
g a c h  i zapytaniach m ałsy  w agi,  rezo lu cys  K om - 
naistyi kró tko  i na sam em że podaniu w o rygi­
n ale  stronom wydaną b ę d z ie ;  treść  Jedynie p a ­
dania i r e z o lu c j i  w  dzienniku pozostanie.

A r t  38  S p osób  zapisywania expedycy» 
d o  Komnaissyi W o ie w ó d z k ie y  b ę d z ie ;

D o
Kommissyi W o ie w ó d z k ie y  N. N. 

od N. N.
E s p e d y c y e  z  Kommissyi w ych od zą  z  na­

pisem :
O d

Kommiasyi W o ie w ó d z k ie y  N. N, 
do N. N.

A r t .  39- W  przypadkach n ag łey  potrzeby, 
P rezyd u ią cy  n ad zw yczayn e  posiedzenie  zw ołuie.

A rt .  40. Nikt kom pletu  przez  oddalenie 
się zryw a ć  nie m oże. P o zw o len ie  o d i - le n ia  
Się na dni ośm od P rezesa  zależy. W  p rzy­
padku p o trze by  pozw olen ia  na czas d łaższy, 
P r e z e s  ndaie się do Kommis yi w łaściw ey  Rzą,- 
d o w e y ,  i Z a stę p cę  przedstawia.

A rt.  4 1 .  W  przypadku n ag łey  śmiercif 
odsądzenia Ipb zaw ieszen ia  w u rzęd z ie  P r e z e ­
s a ,  z a s t ę .u le  go  Kom m issarz sk arb o w y ,  dopó­
k i  Kommissya R ząd. Spraw  W e w .  Z astępcy ni® 
w yzn aczy .  Kom m issarza W y d z Ł ł u  i Sekretarz® 
Jen era ln ego  w każdym z  po dobn ych  przypad­
ków' zastep uie  C złonek  m ianowany p r z e z  P r e ­
z e s a ,  dopóki w łaściw a Kommissya R ządow a Z * '  
stępcy nie postanowi.

A rt .  42. P re z e s  U rzęd n ik ó w  podwładnych 
op iera jących  się wykonaniu nieodwłocznern® 
r< zk azó w  R zą d ow ych  , ma moc w  urzędow ani11 
za w ie s ić ,  a razem  i obow iązek  donieść natyeh' 
miast o  tern w łaściw ey Kommissyi tlzndowey- j

Art. 43 . Kofnmissya W o ic w ó d z h a  zd»>® 1 
CO miesiące rap port  ogolny z  czynności swoich  ̂
Kommissyi R ządow ey Sp raw  W e w n ę trz n y c h  1 
P o i ic y i ,  a to po d łu g  fo r m y ,  iaką iey taż Ko®1'  
missya przepisze..
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A r t ,  44. A m  P r e z e a , ani Kommissya vr 
kom plecie z e b r a n a ,  pod żadnym  p o zo re m  nie 
mogą zm ien iać ,  z w a ln ia ć ,  lub zaostrzać  p r z e ­
pisów p r ze z  w ład zę  w yż s zą  w yd a n y ch ,  a to 
pod k a rą  zamieszenia W urzędzie .

A rt.  45 . K ażdy z C z ło n k ó w  Kommissyi 
za t o ,  co  podpisuie , iest odpowiedzialnym  z 
Osoby i maiątku.

A r t .  46. G dy  P r e z e s  Kommissyi W o ie -  
^ ód zkiey  i Kommissnrze D e le g o w a n i w  o b w o ­
dach maią na u rzęd o w e obiażdżki p r z e z n a c z o ­
ny etatem c o ro czn y  fu n d u sz ,  w ięc  nie w olao  
im będzie  ra c h o w a ć  dla siewie lauieżkolwieK 
dyetowe o p ła ty ,  lub po dw ód od kogo żko lw iek

O  K o r a m i  s s a r z a c b  D e l e g o w a n y c h .

K  o z  d z i a ł  I.
O a t t r y b n e y a c h  K o m m i s s a r z y  D e l e ­

g o w a n y c h .
A rt.  47. Komraissarz D eleg o w an y  w o b ­

w o d z i ,  iest iedynie  w y ko n a w cą  poleceń  1 r o z ­
kazó w  Kommissyi W o ie w ó d z k ie y ,  i  bliższym 
dozorcą  tego  w s z y s tk ie g o ,  c o  w  tytule Ilgim, 
o  a t t r  y b u  c y a c h K o m na i s s y i W  o i e w ó d z- 
h i e y  w yrażon e zostało. Nic on z właaney swo- 
iey w oli  i domysłu n a k a z y w a ć ,  n ic ze g o  wyma­
gać  nie m oże b ez  upow ażnienia  od Kommissyi 
W o ie w ó d zk ie y .

A r t ;  48* O d b ie ra  i ogłasza  Z w ie r ze h n o -  
ściom mieyskim i miejskim w swoim ob w o d zie  
Wszelkie ro z k a z y  i po lecenia  K o m m issy i ; do- 
aiera ich  wykonania p o d łu g  ustanowionych 
p r z e p is ó w ;  nadużyciom  łub zaniedbaniom  za ra ­
d z a ;  n ieposłusznych  napomina i do Kommissyi 
dU ukarania d o n o s i ,  lub z a  iey upow ażnieniem  
podług przep isó w  k ary  w y m i e r z a , prośby i p o­
dania m ieszkańców  do Kommissyi przesyła .

A r t .  49. Z o sta ie  w  stosunkach z Kom- 
*>en.dantem m ieyscow ym . W  ezasie konsysten- 
cyi i p r z e c h o d u  w o y s k ,  m arszruty  i rów ności  
Rozkwaterowania przestrze ga . W  przypadku 

i Zaciągu do w o ysk a, nad dopełnianiem  przepi-
ji *ow czuw a, S kła d kó w  ż y w n o śc i ,  sprawiedliwey

*óiary i p o r z ą d k u ,  co do w ch od u  i wydatku, 
doziera , krzyw d om  z a p o b ie g a ,  skargi zaniesio­
n e ,  gdyby ie sam m iędzy stronami sposobem 
8gody ułatwić n ie  m ó g ł ,  do Kommissyi odsyła. 

A r t .  5 o. Zostaie podobn ież  w stosunkach 
■ * Sąd-tni Ziem skiem i i G r o d z k ie m i,  z Policyą

^ b js c o w ą .  i lekarską w celu utrzym ywania  d ró g
1 Wszelkich innych kom rnunikacyy, tu d zież ’ bez-  
£l®czeń stw a ,  w ygody  i p o rz ą d k u ;  niem niey w 
8a,niarze ochronienia  sw ego o b w o d u  od zara- 

szkodliw ych ch orób-

A r t .  5 1. Ma tfozor nad' wszelką w łasn o ­
ścią p u b liczn ą ,  nar dow§» in s ty tu tó w , eduka- 
cyyną: nad kas.sasni i nad wszystUiemi iakiego- 
bądź rod zaiu  Officyalistami ’ ailministracyyuemi 
w  ieg o  ob w o d zie  uinłeszczonemi.

K o z d z i a ł  II.
O  o d b y w a n i u  s p r a w  w  u r z ę d z i e  K o r a ­

m i  s s a r  z  a D e l e g o w a n e g o ' .
A r t .  5 a. U rząd  Kom m issarza D e le g o w a ­

n ego  b ęd zie  ciągle spraw ow any w obw odzie ,  
O sob a  atoli Kom m issarza p r z e z  postanowienie 
Kommissyi W o ie w ó d z k ie y  do in n eg o  o b w odu 
przeniesioną bydź może.

A rt.  53 . K om m issarz D e le g o w a n y  b ę d z ie  
miał do p&mocy d w óch  A ssesso rów  ( k t ó r y c h  
kommissya z  gron a  osób pod art. 3 . w y ra żo ­
nych w y z n a c z a )  i Sekretarka-, oraz  zsstósoww- 
Dą do mieyacowey p o trze by  l iczb ę  osób Kan- 
cellaryą sk ład a iących , a to po d łu g  osobn ego etatu.

A r t .  54- A ssessorow ie ku pom ocy K om - 
mi s sar zo ra  delegow anym  p r z y d a D i , o p ró e *  za ­
s iadani a W m i e y s c u ,  będą odbyw ać koleią Gom- 
mi ssór i a  , gdy do n ich  p r z e z  Kommissya W o -  
i e w o d z k ą  lub Kom m issarza  d e l e g o w a n e g o  w  
O b w o d z ie  w ezwaneroi zostaną.

A r t .  55 . S e k re ta rz  utrzym uie dziennik , 
w  którym  wpisane będą w szelkie do K om m is­
sarza  de leg ow an e go  p r zy ch o d ząc e  exp ed ycye  
od Kommissyi W o ie w o u z k ie y , tudzież  sk a rg i  
pryw atn ych  i inne pism a, z w yrażen iem  dnia 
ich  n a ie y śc ia  , ich treści i wyyścia z  kanceilaryi,  

A r t ,  5 6 . W s ze lk ie  p o d an ia ,  skargi p ry­
w atnych  o s o b , expedyeye Kommissyy W o i e -  
w o d zk ich  do zw ie r zch n o śc i  mieyskich i w i e j ­
skich , i nawzaiem e x p e iy c y e  tychże z w ie r z c h ­
ności do K o m m issyy , iakiegobądź są one ro­
d z a iu ,  praez  r ę c e  Kommissarza d e leg o w a n e g o  
p rz e c h o d z ić  maią. Komraissarz delegow any o d ­
syłać o n e ,  i re zo lu ey e  pozyskane pryw atnym  
d o ręcza ć  b ę d z i i

A rt.  57. Komraissarz od eb ran e  od Kom - 
missyi po lecenia  i r o zk azy  przesy ła  de  .wyko­
nania zw ierzcn n o śc io m  mieyskim i wieyskim 
sposobera kurrendy ; którą ink n aydogodniey  i 
dla pospiechu nayskuteczniey  ułożyć  pow inien  
i do p o tw ierd zen ia  Kommissyi podać.

A r t .  58 , R o z k a z y  do zw ierzch n o ści  miey- 
sbich i wieyskiełu. p rzez  Kommisscrza d e leg o ­
wanego r o z s y ła n e ,  pow inny m ieścić  w sobie 
N um er dziennika Kommissyi W o ie w ó d z k ie y  i 
d a tę ,  k tórem i upoważnienie dane Kummissarzo- 
wi ozn aczon e zostało . —  W a żn ie y sze  p o le ce ­
nia w yrażon e bydź maią W całey swoiey osno­
wie. W ypisan ie  onych z  aktów Kom m issarza 
deleg ow an ego  w o b w o d z ie ,  żadnemu z miesz­
kań ców  wzbronionesn bydź nic może..
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A r t  5 q. tfommissarz d ostrzeg łszy  w  któ- 
rey  zw ie rzch n o śc i  micysfiiey lob wleys.kiey o- 
pieszałość w w ykonyw ania  , lub n ieporządek w 
zapisyw an ia  ro z k a z ó w  Korondssyi , m a prawo i  
p o w in ien  sam osobiście  do t.akowey s w ie r z c h -  
ności z iechać  lub  Assessora  z e s ła ć ,  uchybienie 
sprostować,, nieregul&rnosć i • za n ied b a cie  w 
k a r b y  porządku w p r a w ić ,  w ykonanie za leg łych  
r o z k a z ó w  p rźep isan em i p raw em  środkam i p r z y ­
spieszyć.

A r t .  60. W  p r z y p a d k u ,  ( b ą d ź  podczas  
k o n s y s te n c j i  woysk , • bądź podczas  ic h  prze-  
c h o d u )  w yrząd zo n yc h  od W o y s k o w e g o  C y w i l ­
n em u  k r z y w d ,  i n aw za ie m , Kom m issarz Z a n ie ­
sione skargi o d b ie r a ,  i p ie rw sze  k r o k i ,  w  celu  
w yśledzen ia  p r a w d y ,  wyszuksmia w in n e g o ,  i 
za p ew n ien ia  się o ie g ó  osobie p rzed siębierze ,  
w y w ó d  słow ny na mieyscu c z y n i ,  i węaz z  za­
niesioną skargą do Koimmssyi W o ie w s d z k ie y  
n ayśp ieszaiey  odsyła. W s z e lk ie  w  tym w z g lę ­
d z ie  od Hominissarza deleg o w a n e go  do W ła d z y  
w o y sk o w e y  zanies ione skargi i żądania pow in ­
n y  bydź p ro w a d zo n e  na p iśm ie ,  i dó rapportu  
K om m issyi,  w raz  z  odp ow iedziam i w ładzy  W e y -  
s k o w e y , p rzy łączo n e .

A r t .  6x. ' K om m issarz d eleg ow a n y  w  o b ­
w o d z i e , w ycią g  z  dziennika czyn n o ści  swoich 
W tydzień  Kommissyi W o ie w o d z k ic y  przesyłać  
ie s t  obow iązanym  i rów nież  p rzedstaw ia  rap- 
p o rte m  te  w s z y s t k o , coby zaradzen ia  i uw agi 
iey  p o tr z e b o w a ć  m ogło,

A r t .  62. K om m issarz d eleg ow a n y  w  o b ­
w o d z ie  i przyd an i iem u assessorow ie nie mogą 
b e z  w y ra źn e go  zezw o le n ia  P re ze sa  Kommissyi 
W o ie w o d z k ie y  oddalić  się z m ie jsc a  dla sw o­
ic h  [prywatnych interesów . P re z e s  n ie  iest 
m o ce n  u dzie lić  tak o w eg o  po zw olen ia  na czas 
d łu ższy  n sd  dni. ośm, O d d ala jąceg o  się n *  
czas  ośm iodniowy Kom m issarza deleg o w an e go  
zastęp u ie  p ierw syy  z  p o rzą d ku  assesser. YV 
przyp a d b n  d o zw o lo n eg o  oddalenia się na czas 
d łu ż s z y ,  alho też c h o r o b y ,  ś m ie rc i,  lub z a w ie ­
r z e n ia  od urzędu Kom m issarza  d e leg o w a n e go , 
Hommissys W o ie w o d z k a  zastępcę roiacuie , aż 
do dalszego  postanow ienia  Komnjlssyi R zad o -  
■wcy S p r aw  W e w n ę t r z n y c h  i Polieyi.

A r t .  63 . K om m issarz  delegow any w  ob- 
w o d z ie  iest o d p ow iedzialn ym  z Osoby i mająt­
k u  za  w sze lk i  n ieporządek  w  o b w o d zie  iego  i 
•uszczerbek r z e c z y  p u b l i c z n e j ,  z  zaniedbania 
p rzyw iąza n yc h  do iego u rzęd u  ob ow iązkó w  w y ­
n ik ły ,,  tudziez za  wszelk ie  odstąpienie od p r z e ­
pisó w  Kommissyi,-  z w o ln ie n ie ,  .zaostrzenie, lub 
za n ie d b a n ie ;  za niesforność i  opieszałość  p o d ­
w ład n ych  sobie O ffic ya l is tó w ; za krzyw d ę  b e z ­
p raw n ie  kam ub adź w y rz ą d z o n a ,  zg o ła  za  k a ż ­

dy krok  sam owolny i  h e ?  upow ażn ien ia  o d W o -  
iew e d zk iey  Kommissyi przedsięw zięty .

( Dok-odcnenie nastąpi.).

R o u y j .

U r z ą d z e n i a  ć h ł o p ó w  E s t o ń s k i c h .
{.Ciąg dalszy.)

R o z d z ia ł  II. O g ó l n e  p o s t a n o w i e n i e  
P o J i c y y n e .  a 5 i —  33/j. O d d z i a ł  r.  O  
m a g a z y n a c h  w i e y s h i c h .  Utrzym ają  »ię 
d o tych czaso w e urządzenia o m agazynach w ło ­
ściańskich, p ró cz  za sz łyc h  odmian p r z e z  n iniey. 
sze u r z ą d z e n ie ,  z  w yłączen iem  o b o w ią z k ó w ,  
iakie dotąd mieli w zględem  n ich  w łaścic ie le  
ziemi. W  kazdey gm in ie  ma bydź ieden m a­
g a z y n ,  prop oreyonainy  do w ielkości  g m in y ,  i  
u trzym yw ać  się v  m ie js c u  bezpieczn era  od o- 
g n i a , za  3 tna k lu cza m i,  s  k tó ryc h  ieden u Sta­
rosty g m in n e g o ,  a dwa d ru g ie  u dw óch do­
zo r c ó w  m a g a z yn o w y c h , k tó rz y  maią d o zo r  i 
są od p o w ied z ia ln i;  d ozorcy  w ybiersią  się z g o ­
spodarzy  z a m o żn ie jszy ch .  D o z o r c y  tylko przyy- 
muią i wydaią z m agazynu : oba też  powipni; 
się z n a jd o w a ć  p rzy  feażdem przyym o w an iu  i 
w ydaw aniu  z b o ż a ,  a nie mogą w ię c e y  w ydaw ać 
nad zakreśloną ilość. Z b o ż e  m agazynow e c o ­
r o c z n ie  się p rzem ierza  w  o b ecn o ści  Starosty  
lub ie g o  pom ocnika i w yborn ych. P o l ic j e  w ło ­
ściańska i ziemska raz  na rok sprawdzają ra* 
chun ki m agazynow e. Co rok  po uluniczonćm 
żn iw ie  zb iera  się do m a gazyn u z  duszy roęz- 
kiey  po iedney ć w ie rc i  żyta i p ó łg a rc a  iarzy-  
n y , na zasiew  przydatnych. P o ży czk a  z  m aga­
zyn ó w  czyni się za  szc zeg ó ł  u em tylko za le c e ­
niem  G u b ern a tora  Cyw ilnego. F oźyezaiący  da- 
ią od b e c z k i  sześć sż te fó w  tsadsypu, z  którego  
p rzed a ży  pieniądze w chodzą do feassy gm in nej'  
K to b y  po ukoń czon em  następnem  żn iw ie  , nie 
m óg ł p o w ró c ić  do m agazyn u p o życzo n eg o  zbo­
ż a ,  i  nie m iał rze te ln y ch  p rzyczyn  nieurodza­
ju , gra d ob ic ia  e t c . ,  należność, zysfcuie się ż ie" 
gn  matątku. P rzen o szą c y  się z gminy do gvni' 
n y ,  d op ełn iw szy  o b o w ią zkó w  m ag a zyn o w y ®  
w  iedney gminie, ma praw o do p o życzk i  z  m *' ! 
gazynu gminy, do k t ó r e j  się przenosi-. U m isf '  
kow anie m iędzy gminueroi magazynam i czy*'1 
się p r z e z  p o śred n ictw o Kząłlu  G cb e rn iis ln e g o  > 
k tó r y  odbiera  wiadomość o stanie m agaz-nó^  
p r z e z  P o lie ye  w ło śc iań sk ie ,  a W zdarzen iu  W®' 
dostatku w  iedoey gm inie , czyni swoie rozpo- 
rządzen ia  wzięcia zb oża  z  m a gazyn u -tv ch  g®’0! 
z  których  do c ie rp ia r e y  niedostatek przenosił* 
się mieszkańcy, oddaw szy tam przypadaiaco ® 
n ic h  zsypki.

([Dalszy ciąg UJStąpi.),


